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Anglia sprzyja Henleinowi 


LONDYN. „Times“ zamiesz 
cza artykuł p. t. „Europa i Cze 
si“, w którym najmiarodajniejs 
szy organ opinii publicznej W. 
Brytanii zajmuje stanowisko 
wobec wizyty Henleina, 

Artykuł Times'a“ jest prze” 
konywującym dowodem, że 
nastawienie brytyjskich kół pos 
litycznych względem sytuacji w 
Czechosłowacji, staje się coraz 
bardziej życzliwie dla żądań 
wysuwanych przez Henleina. 

Wizyta Henleina w Londy: 
nie — pisze „Times“ — była 
symptomem  pierwszorzędnego 
znaczenia, jakie problem sudec 


kosczeski zajmuje wśród zagad | ķ 


mień europejskich, 

Rozmowy londyńskie Henlei 
na były dowodem nie tylko te 
go, że w chwili obecnej za.toso 
wane zostały metody pokojo» 


wej dyplomacji, ale również tes 
GPD TARN EZ ak A HRZZ 


Watykan uznał 
rząd gen. Franco 


Stolica Apostolska i rząd 
iszpanii nacjonalistycznej nas 
wiązały normalne stosunki dy» 
plomatyczne. Gen, Franco mias 
nował ambasadorem przy Was 
tykanie Don | Maria Yans 
guasa wiceshrabiego de Santa 
ara. 

Ojciec Święty mianował nuns 
cjuszem apostolskim w Burgos 
msgr, Gaetano Cicognani, któ. 
ry gł nuncjuszem apostolskim 
w Wiedniu. 


Cyklon opóźnia lot 


go, że doniosłość roli W. Bry« 
tanii doceniana jest przez 
wszystkie strony. 

Fakt, że Henlein widział sis 
i odbywał rozmowy z Mac Do» 
naldem, Vansittartem, Churchil 
lem, Sinclairem, posłem Nicolso 
nem oraz innymi osobistościa: 
mi politycznymi, dowodzi, że 
jego poglądy zostaną podane 
do wiadomości najwyższych 
czynników cządowych. 

Ci wszyscy, którzy słyszeli 
Heinleina, jak był w Londynie 
przed rokiem, a którzy zńuw 
widzieli się z nim w ubiegłym 
tygodniu, spostrzec musieli 
umiarkwa: 


a żądania: 
mi wysuwanymi obecnie, 

Celem, który Henlein i jego 
zwolennicy, uważają za nieze 
bedny jest prawo ludności nie: 
mieckiej do samostanowienia, 
przy czym należy od rażu uświa 
domić sobie fakt, że udzielenie 
prawa samostanowienia w nies 
ograniczonej formie niewątpli« 
wie oznaczałoby że olbrzymia 
ck 3 pół milionowej 
ludności niemieckiej w Cze: 
chach Powy za przyłącze 
niem do Rzeszy. Ponadto ist- 
nieją jeszcze inne mniejszości, 
które również głosowałyby za 
oderwaniem. 

Niechęć rządu praskiego wo 
bec postulatów _separastycze 
nych jest zrozumiała j została 
przewidziana przez samego 


Henleina, albowiem przypisy: 
wany jest mu zamiar zwrócenia 
się później, w wypadku odmo» 
wy, da mocarstw z propozycją, 
aby przyjęły one urządzenie ple 

iscytu pod międzynarodową 


"Plebiscyt w Czechosłowacji na wzór Saary? 


gwarancją swobody na wzórltycznych polityki zagranicznej 


plebiscytu w Saarze. 

Drugie naczelne ządanie Hen 
leina jest nie mniej trudne dla 
rządu czechosłowackiego, Do» 
maga się zmiany ogólnych wy” 


Czechosłowacji. 

W zakończeniu „Iimes” roze 
waża wysuwany w swoim cza: 
sie projekt neutralizacji Czecho 
słowacji. 


Rekonstrukcja rządu w Londynie 


ograniczona do mimirmumm 


LONDYN. Wczoraj wieczo: | (Ormsby Gore), a tekę po nim} Walter Elliot, zaś ministrem dla 
rem nastąpiła rekonstrukcja gas objat minister Dominiów Mal» 
tinetu, w którym zaszły nastę: |colm Mac Donald, 


pujące zmiany: A 
Minister Lotnictwa lord Śvine 
ton ustąpił ze "I stanowiska 
i ż gabinetu. Tekę lotnictwa 
objął po nim dotychczasowy mi 
nister Zdrowia Kingsley Wood, 
Ustąpił również minister dla 
Spraw Kolonii lord Harlech 


Na stanowisko tego ostatnie+ 
go mianowany został lord Stane 
KA: najstarszy syn lorda Derby. 

odszy brat nowomianowane: 
go ministra Oliver Stanley jest 
ministrem Handlu. 

Ministrem Zdrowia został do 
tychcz. minister dla Szkocji 


Szkocji został wiceminister Col: 
ville, który w ten sposób wszedł 
do gabinetu, 


Powyższe zmiany wskazują, 
że prerhier ograniczył rekon» 
strukcję gabinetu do minimum 
i, że nie wpłyną one w żadnym 
stepniu na dotychczasowy cha» 
rakter rządu. 


Wizyta patriarchy Mirona potrwa 4 dni 


W czasie jego pobytu w War ambasadzie rumuńskiej, 


W piątek dnia 20 maja przy» 
bywa do Polski z oficjalną wi* 
zytą premier rządu rumuńskie« 
go patriarcha Miron Cristea. 

Patriarsze Mironowi towarzy* 
szą w jego podróży metropolita 
Vissarion oraz minister pełno» 
mocny lon Brosu i szereg ine 
nych ośobisłośći. Wizyta pas 
triarchy Mirona w Polsce potre 
wa 4 dni. 


MEXICO CITY. Lot pol: 
skiego samolotu „Lockheed Sue 
perelectra 14* — SP — LKM, 
natrafia na coraz to nowe trude 
ności w postaci cyklonów i kiep 
skich warunków  atmosferycz» 
nych. Dlatego też lot odbywa 
się b. powoli: 

Pilotuiący samolot, mjr. Mas 
kowski, jak wiadomo nie ma za 
miaru ustanowienia  jakiekole 


wiek rekordu. Chodzi jedynie 
o wypróbowanie nowej maszye 
ny w lotach  długodystanso« 
wych. 

Mjr. Makowski, po szczęślie 
wym dotarciu do Mexico City, 
wystartował z zamiarem dotare 
cia do Panamy. Ale i tym rar 
zem złe warunki atmosferyczne 
skłoniły znakomitego pilota do 
wylądowania na małym latni- 


Krwawy terror polityczny 


„Rekordowiec stachanowski”” ciężko ranny 


MOSKWA. Iwan Gudow, 
robotnik huty metalurgicznej 
im, ponki ze, pat 
ny“ do najwyższej rady R 

19: 7 r. 


w ZOB 193 

rganizatorzy „wyborów“ 
wysunęli kandydaturę Gudowa 
w związku z „rekordem stachae 
nowskim* jakiego dokonał pros 
dukując w ciągu jednej zmiany 
tą samą ilość części składowych 


Uczyniło to z Gudowa postać 
uprzywilejowaną, a zarazem 


został „wy bra | znienawidzoną przez najbliższe 


otoczenie. Niedawno padł on os 
fiarą zamachu ze strony pewnej 
grupy robotników i został cięż: 
o ranny. GPU przeprowadziło 
masowe aresztowania i ośmiu 
bezpośrednich sprawców zama: 
chu już stanęło przed sądem. 
Akt oskarżenia zarzuca im u 


maszyny, co zwykło się wyra: |prawianie terroru politycznego. 


biać w ciągu 4 miesięcy, 


Oskarżonym grozi kara śmierci. 


sku w Gwatemali. 

Po krótkim odpoczynku lot» 
nicy wystartowali wczoraj do 
dalszego lotu. 

Lot trwał 6 i pół godzin. 
„Lockheed“ szczęśliwie wylą: 
dował na lotnisku Colon w Pa» 
namie, 


BUKARESZT. Prokuratura 
bukareszteńskiego sądu wojsko 
wego ogłosiła wczoraj t, zw. de 
cyzję ostateczną oddania pod 
sąd przewódcy Żelaznej Gwar: 
dii Codreanu. 

Akt oskarżeńia zarzuca Co: 
dreanu: tworzenie tajnej organi 
zacji politycznej, powołanie do 
życią w dniu 6 listopada 1936 r. 
tajnej i zakońspirowanej orga» 
nizacji _ „przyjaciół Żelaznej 
Gwardii", nakłanianie człon: 
ków Żelaznej Gwardii i partii 


„Wszystko dla kraju“ do sto: |wiony przez 
sowania metod terrorystycznych |z domu Kreaischmer 


oraz szereg zabójstw. 


szawie przewidziane jest złoże» 
nie wieńca na grobie Nieznane« 
o Żołnierza, audiencja u Pana 
rezydenta i śniadanie w Zam» 
ku, obiad u p. premiera Skład- 
kowskiego, śniadanie u metroz 
polity Dyonizego oraz obiad w 


Patriarcha Miron uda się rów 
nież do Krakowa, gdzie złoży 
wieniec u stóp sarkofagu Mare 
szałka Piłsudskiego. W tym sas 
mym dniu, patriarchą Miron u+ 
da się w drogę powrotną do Bus 
karesztu. 


4 policjantów zamordowanych 


na ulicach Madrytu podczas nocy 


MADRYT. Wczoraj w nocy 
znaleziono na mniej uczęszcza: 
nych ulicach Madrytu 4 zamor* 
dowanych policjantów, znanych 
w stolicy ze swego okrucień: 
stwa. 

Wypadek ten wywołał duże 
wrażenie w rządowych kołach 
madryckich, gdyż podobne wy: 


padki zdarzają się ostatnio co» 
raz częściej i wskazują, że lud 
ność poczyna stawiać opór zas 
rządzeniom władz. 


Powiadomiony o wypadku 
gener. Miaja polecił zarządzić 
| surowe śledztwo i wzmocnić po» 
sterunki policyjne. 


Wojna z portretami marszałków 


Stalin przeciw popularności wodzów 


MOSKWA. Stalin, chociaż | 


pozostawił przy życiu nieliczne 
niedobitki wyższych dowódców 
czerwonej armii, to jednak od» 
nosi się do nich z wielką nieufs 
nością i wszelkimi sposobami 
stara się zwalczać popularność 
wybitniejszych wodzów. 
Jaskrawym przykładem tej po 


lityki jest nakaz usuwania pors 
tretów wyższych dowódców 
wojskowych z miejsc publicze 
nych. Między innymi zniknęły 
obecnie niemal wszędzie portres 
ty marszałków Bliichera i Bue 
dziennego. Portrety marsz, Wo» 
roszyłowa są na razie tolerowa: 
ne, 


Spadek 18 milionów dolarów 


otrzyma pewna rodzina w Wielkopolste 


Do Leszna nadeszła wiado» 
mość, że sad w Filadelfii przye 
znał spadek wynoszący dA 
18 milionów dołacdwi pozosta: 
Henriettę Garnet 
rodzinie 


| Ńraetschmerów, zamieszkałej w 
Wielkopolsce. 

W Lesznie mieszka Eleonora 
Wawrzyniakowa z Kraetschmee 
rów, żoną prezesa związku b, 
ochotników Armii polskiej we 
Francji 
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Bar’ w Stanisławowie. W 
lutym 1937 roku przybył 
do Łodzi i zatrzymał się 
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Kalendarz dnia Na małej wokandzie... 


ŚRODA 
ine Kaput., E- 


ryka. 
Słowiański: Wrze» 
sława. 
Słońca wsch. 5.38, 
zach. 19.28. 
Księżyca wsch. 
22,47, zach. 6.45. 


KRONIKA HISTORYCZNA: 


1802 Legiony polskie 

San Domingo. 
1804 Napolen zostaje dziedzicznym 
* cesarzem Francji uchwałą Senas 


tu. 
1809 Gen. Sokolnicki zajmuje Sandow 
mierz. 
1898 I Międzyn. Konferencja Pokojo: 
wa w Hadze: 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Gdy się w maju pszczoły roją, 
Takie roje w cenie stoją. 
CIEKAWE WIADOMOŚCI: 
Niektóre gatunki drzew żyją b. dłu 
go, n. p. buk do 300 lat. 
WESOŁE DRZAZGI: 
W Szkoci. Do apteki wpada 
Szkot. 


— Co pan zrobił? — woła do as 
ptekarza — zamiast-chininy dał pan 
mojej teściowej strychniny. 

— Wielki Boże — woła aptekarz— 
a więc pan musi mi dopłacić jeszcze 
szylinga. 


odpływają na 


Odziedziczeny rozum 
czyli: „Badanie inteligencjis 


(A. E.) — Powiadam ci, mój | 


Jakubek to jest genialne dziec: 
ko — mówił pan Sapirsztajn, do 
pana Tenenwurcła, siedząc na 
ławce w ogrodzie. — Nie wiem, 
po kim on ma ten'rozum? Chy: 
ba po mnie. 

— Wcale nie widzę, żeby on 
się różnił od innych dzieci — 
opzei pan Tenenwurcel. —Tak 
samo robi babki z piasku, jak i 
oni. 

— Dlaczego się nie ma ba: 
wić? Przecież to dziecko! Ale 
zadaj mu parę pytań, to żobas 
czysz jego salomonowską mą 


ldrość. 


Przywołanó Jakubka i pan 
Tenenwurcel począł go egzami= 
nować. 

— Powiedz mi, Jakubek, czy 
można podzielić dwa jabłka mię 
day czterech chłopców? 


HIGIENA — TO ZDROWIE 


Wielu higienistów twierdzi, 
że jedynie mechanicznie wyko» 
nane opakowanie proszków da* 
je gwarancję całkowitej higie» 
ny. 

MASZYNOWO — BEZ DO: 
TYKU RĄK 


wykonane proszki „Migreno» 
Nervosin” Z KOGUTKIEM W 


TOREBKACH (nowe opako: 
wanie) DAJĄ TĘ GWARAN: 
CJĘ. 

Dbając więc o własne zdro» 
wie, żądajcie proszków Z KO: 
GUTKIEM tylko w MECHA: 
NICZNIE WYKONANYCH 
TOREBKACH, — gdyż dzięki 
temu unikniecie narażenia zdro: 
wia ną przykre niespodzianki. 


— Dlaczego nie? Trzeba ue 
gotować kompot i kazdemu dać 
troszeczkę. 

— To nie lepiej dać każde» 
mu połowę jabika? 

— Tak też można. 

Pan  Tenenwurcel 
głową: 

— Widzę, że nie jesteś wiel: 
ki. matematyka. Kto się uczył 
rachunków? 

Wujaszek. 

Czym on jest? 
Nieboszczykiem. 

No, ale przedtem? 
Przedtem to był żywy. 
To ja sam rozumiem, że 
przedtem był żywy — zniecierz 
pliwił się pan Tenenwurcel. — 
dle czem on się trudnił ? 


pokręcił 


— Nauczycielem plywania 
był. 

— Gdzie? 

— We wodzie. 

Pan Teńenwurcel westchnął 


ciężko i spojrzał na pana Sapire 
sztajna, j 
— Doprawdy — rzekł, że on 
ten rozum to ma po tobie. Bo 
takiego głuptaka jeszcze póki 
żyję nie widzialem. 
x 
x 
Dotknięty pan Sap'rsztajn 
skierował sparwę do sądu. 
Wyrok: I dzień aresztu z 
wieszeniem. 


zac 


Stała dz'erme wygrana 20.000 zt padła na 


24 727 932 48 154031 420 
KT 92 PIN 1S1NY 74 c 


MORSKIEJ 


l 


W ub. sobotę delegacja Zjednoczenia Polsko-Narodowego z 

Brooklina z Nowego Jorku wręczyła Panu Prezydentowi R.P. 

godność członka honorowego swej organizacji i honorową ód 
znazę Związku, 


EPE RCA, 


W gmachu Sejmu obradował w dniu 15 b.m. walny 

Związku Dziennikarzy R.P.. Na oiwarcie obrad 

Prezes Rady Ministrów gen. dr. Sławoj Skladkowski, 
wygłosił przemówienie 


zjazd 
przybył 
który 


Radio 
i goście 

Już nie raz pisałem na tym 
miejscu o złośliwości przedmio 
tów. Przedmioty często kpią 
sobie z nas i poprostu robią z 
nas wariatów. 

Na przykład klucz. Leży tas 
kie draństwo cały dzień na wi- 
docznym miejscu. Ale niech 
tylko ci będzie potrzebny, na 
pewno zniknie. I szukaj go po» 
tem po całym mieszkaniu. 

Do najbardziej złośliwych 
przedmiotów należy aparat ra« 
diowy. 

Kupujesz sobie na przykład 
nowy aparat. Na 15 rat. Naj- 
lepszy jaki jest na rynku „Sied 
mioobwodową superheterodye 


nę . 

Aparat działa doskonale. Słu 
chasz z zachwytem od rana do 
nocy. To nie to, co radio u Pip 
kowskich, że prócz zgrzytów i 
trzasków nie słvchać nic. 

Jesteś zadowolony i dumny. 
Zapraszasz gości, żeby się swo 
im nowym radiem popisać, 

Naturalnie przede wszystkim 
Pipkowskiego, tego który ma 
kiepski aparat i ciągle się nim 
chwali! Niech zobaczy co to 
est 
Niech pęknie z zazdrości! 

Pipkowski przychodzi, oglą: 
rs krytycznie aparat i stwiere 


| — Owszem, skrzynka ładna. 
Ale ciekaw jestem, jak słychać? 

Uśmiechasz się lekceważąco. 
Jesteś zupełnie pewny siebie. 
Przez cały tydzień radio grało 
bez zarzutu. 

Nieszczęsny optymisto! Cae 
ły tydzień grało, bo nie było 
gości | Teraz dopiero wylizie z 
radia cała jego złośliwość, 
Sprawdzasz program. Muzyka 
taneczna. Nastawiasz aparat i... 

«»W/rrr.. trach, trach!... W/rrr 
trach, trach... 

Muzyki tanecznej ani śladu. 
Zgrżyty, trzaski, gwizdy! 

Robi ci się gorąco. Nasta» 
wiasz szybko inną stację, po 
tym drugą, trzecią, czwartą... 

Nic, tylko: — wrrr... trach, 
trach. Ssss... wrrr... trach, trach! 

Gość uśmiecha się pod wą: 
sem i mówi zjadliwie: 
| — To pewno audycja z Hisz 
sq Nic nie słychać, tylko 

biny maszynowe, 

„Majstrujesz przy 
wiercisz Się, pocisz... 

— Niece.. to nic... tu się coś 
zacięło widocznie... Jedną chwi 
leczkę.... zaraz będzie muzyka... 

Gość czeka cierpliwie... 

A ty wyjmujesz wtyczki, wsa 
dzasz wtyczki, odkręcasz; za: 
kręcasz, tu kręcisz, tam kręcisz.. 
Nic! Nic tylko: wrrr... trach, 
trach. 

Gość podnosi się i sięga po 
kapelusz. 

, — Niech się pan nie fatygue 
je, przyide kiedyindziej... 

ółć cię zalewa. Rozbiłbyś 
teraz swoją wspaniałą „superhe» 
terodynę" na drobne kawałki. 

— Doprawdy... nie wiem.. — 
tłumaczysz się bliski płaczu. — 
Dotychczas aparat działał świet 


nie... 
Gość odchodzi. Ledwo drzwi 
się za nim zamykają, nagle apae 
rat przestaje trzaskać.. Z głoś 
nika płynie czysta, piękna melo 
dia taneczna. Jaki dźwięk, ja” 
ki ton! 
W/yskakujesz na schody. Do 
DT ję gościa. Chwytasz go za 
€ 
kge Panie Pipkowski! Tuż w 


dku! Niech pan wróci na 
żel eczkę! 
cha! 


Niech pan posłu: 
— Niestety, nie mam już cza 
sul — broni się gość 


aparacie, 


naprawdę dobre radiol 4 


W bestialski sposób zamordowali policjanta 


Strzaskany karabin i bagnety francuskie ze śladami krwi jako dowody rzeczowe 


W nocy na 9 marca r. b. uze 
drowisko Otwock stało się ter 
renem ohydnej zbrodni, popel 
jnionej na Śackie miejscowego 
posterunkowego Policji Pañ- 
stwowej Stèfana Chaczka. 


AWANTURNICZA GRO: 
MADA 


Na stacji kolejowej zebrała 
się gromada, złożóna z 10 zna» 
nych w Otwocku awanturni: 
ków, którzy, pijąc wódkę, 
wszczynali przerażliwe hałasy. 

Dyżurujący na dworcu poli- 
cjanci bezskutecznie Statali uż 
wagę hałaśliwie zachowującym 
się młodzieńcom, tak, że poleci: 
li wszystkim opuścić niezwłocz: 
nie stację. 

W tym czasie nadszedł pa: 
trol policyjny, złożony z post. 
Stefana Chaczka i kandydata 
Ignacego Bardzińskiego. Pode 
chmieleni awanturnicy niechęte 
nie opuścili stację, kierując się 
wiaduktem, prowadzącym do 
miasta, 

W gromadzie znajdowali się 
Stefan Kozłowski, jego brat Tae 
deusz, Zdzisław Strobel, Wia- 
dysław Czamara, Piotr Sitek, 
Edmund Dabrowski i Włady» 
sław Niewiadomski. 
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SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA” SĄ $1050- 
WANE PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH I SKŁONNOŚCIACH 
DO ZAPARCIA», AJCARSKI (| SĄ NATU 


RALWYM. ŁAGODNYM ŚRODKIEM 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGA! 


RA 


TRAWIENIA, STOSO 
RNEJ OTYŁOŚCI. 


WANYM RÓWNIEŻ PRZY WADI 


WARSZAWA I. (Raszyn) 

ŚRODA, DN. 18 MAJA 
6.15 „Kiedy ranne". 620 Gimna. 
styka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (pły 
ty). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 — 
11.00 Przerwa. 11.00 Audycja dla po 
borowych. 11.15 Audycja dla szkół. 
11.45 Korsarz — uwertura: (płyty). 
11.57 Sygnał czasu, 1203 „Audycja 
Foołudńłówa, 1300 — 15450 Przerwa” 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
„Hokus, pokus, dominikus': Matura 
czarnoksięska — audycja dla dzieci. 
16.00 „Uczmy się mówić”. 16.15 Kon 


cert popularny. 16.50 Pogadanka a: 


ktualna. 17.00 Żołnierz polski w śre 
dniowieczu — odczyt. 17.15 Kwartet 
fortepianowy. 17.50 Przygotowanie 


dziewcząt do obrony kraju — poga: 
danka. 18.00 Wiadomości sportowe. 
18.10 Piosenki kompozytorki francu« 
skiej, 18.30 Program na jutro. 18.35 
Audycja dla wsi. 19.00 „Największa 
sprawa” — fragment z powieści. 19.20 
Recital śpiewaczy. 19.355 Stary Do» 
któr odpowiada na listy. 19.50 Tran 
smisja fragmentu meczu piłkarskiego 
„W/olwerhampton W/ańderes London 
— Reprczentacja Slaska", 20,10 Eu: 
ropejskie orkiestry taneczne (płyty). 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Por 
gadanka aktualna. 2100 Koncert 
chopinowski. 21.45 „Poeci Apelu" — 
kwadrans poezji, 22.08 „Kalejdose 
kop” — lekka aud. muzyczna, 22.50 
— 23.00 Ostatnie wiadomości. 
WARSZAWA II. (Mokotów) 

1300 Muzyka na tematy utworów 
poetyckich. 1400 Parę informacji. 
14.05 Program na jutro. 14.10 Kon» 
cert rozrywkowy (płyty). 15.00 Po: 
gawędka ERLE E „Wysyłam 
dziecko na kolonie". 1515 Wiadomo 
ści sportowe. 15.20 Zespół sałonowy. 
16.15 — 18,00 Przerwa. 18.00 Muzya 
ka lekka (piye 19.05 Koncert daws 
nej muzyki. 1955 Życie kulturalne 
stolicy. 20.00 — 22.00 Przerwa. 22.00 
Prze ląd kulturalny. 22.15 Koncert 
symfoniczny. 23.05 — 23.55 Muzyka 
lekka i taneczna (płyty). 


— Na chwilkę, tylko na chwil 
kę! Chcę tylko, żeby pan usły» 
szał jaki dźwięk, jaki ton! 

Gość wraca, siada i słucha. 

... Wyrr... trach, trach! Wrrr.. 
trach, trach?... Muzyki ani ślae 
du! 

Gość podnosi się i uśmiecha 
się z przekąsem. 

— Rzcorywikóje ton bardzo 
ładny. Ale ja już pójdę. Mur 
szę się panu przyznać, że nie je 
|stem specjalnym amatorem mu 


,zyki. 
Napoleon Sadek. 


SZALEŃSTWA PIJAKÓW 

Niewiadomski, który w zas 
stepstwie ojca dorożkarza, przy 
jechał na dworzec dorożką, 
wsiadł na kozła. Chaczek i Bar 
dziński, obserwując Niewiadom 
,skiego, przyszli do przekonania, 
że pijany może spowodować jas 
kiś wypadek i kazali mu jechać 

o komisariatu, sami wsiadłszy 
do dorożki. 

Kiedy dorożka dojechała do 
ulicy Warszawskiej, Niewia* 
!domski zaciął konia i skrecił w 
przeciwnym kierunku. Widząc 
ten manewr, post. Chaczek, wys 
skoczył z dorożki, schwytał ko: 
nia za cugłe, a jednocześnie kan. 
Bardziński ściągnął Niewiadom 
skiego z kozła na tylne siedze» 


nie pojazdu. Niawiadomski za g 


czął się szarpać i krzyczeć, że 
policia go bije. 

Śpłoszony koń moniósł doroż 
'kę wraz z Niewiadomskim i Bar 
dzińskim. 


| 


kręgowego w Warszawie 


się i dopiero po tygodniu zgło 
sili się do Komendy Policji w 
Warszawie. 

Wszystkich sześciu, z wyjąt: 
kiem Niewiadomskiego, które: 
go sprawę wyodrębniono, pro: 

uratura pociągnęła do odpo: 
wiedzialności za zabójstwo po» 
sterunkowego, dokon:ære 
wsnólnymi siłami. 

Ponura ta sprawa znalazła się 
wczoraj na wokandzie Sadu O» 


od 


przewodnictwem sędziego 


a: |cuskie ze śladami 


nielewicza. Stefan Kozłowski i 
Tadeusz Kozłowski przyżnak 
się do udziału w morderstwie. 
Pozostali wykrętnymi zeznańia* 
mi starali się obarczać wzajem= 
nie. 

Na rożmrawę powołano około 
30 świadków. 

Obronę oskarżonych wnosił 
adw. Jan Szczerbiński. Ná sto» 


'le sędziowskim znalazł się jako 


dowód rżeczowy strzaskany ka 
rabin i dwa długie bagnety fran 


80 osób żywiem spalonych 


podczas straszliwego pożaru w hotelu 


w hotelu „Terminus“ w Altana. 

Zachodzi obawa, że podczas 
pożaru około 70 do 80 osób stra 
ciło życie. Pożar wybuchł wkrót 
ce po godz. J=ciej w nocy i roz 


WALKA Z POLICJANTEM  przestrzenił się z taką szybko» 
Post, Chaczek został na uli» ścią, że większość gości hotelor 


| » 
Kanada zacznie budować 
ramolotg dla W. Brytanii 


cy. W tym czasie reszta kome 
panii przybiegła na miejsce i rzu 
ciła się na posterunkowego, któ 
ry pchnięty z przodu padł na 
ziemię. Teraz dopiero awantur 
nicy dokonali krwawej masa» 


| 


KARABINEM PO GŁOWIE 


Jeden z napastników wye 
rwał posterunkowemu karabin 
i zaczął 79 ok'adać po płuwie 
tak, że karabin połamał się na 
dwie części. Inni zadawali nies 
zczęsnemu rany ostrymi narzę 
dziami. 

Jeden z przypadkowych prze 
chodniów, widząc znęcanie się 
nad bezbronnym  posterunko: 
wym, wystrzelil na postrach w 
górę. 

ŚMIERĆ POLICJANTA 

To poskutkowało. Napastni 
cy rozbiegli się. Post. Chaczek, 
przewieziony od szpitala, zmarł 
po kilkunastu sekundach, skut 
kiem strzaskania czaszki. 

s nocy aresztowano Koz 
łowskiego, Sitka i Dąbrowskie 
BO. 
Pozostali uczestnicy ukryli 


DINOL — DONT 
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NOWY JORK. Lotnicza mi 
sja brytyjska w czasie zwiedza 
nia zakładów budowy samolo» 
tów w Stanach Zjednoczonych 
stwierdziła, że zakłady te są 
przeciążone pracą i że nie bę: 
dą mogły wykonać tej ilości sa 


NOWY JORK. Olbrzymia |wych i personelu nie zdążyła się 
atastrofa pożaru wydarzyła się | uratować. 


Do chwili obecnej spod grus 
zów wyciągnięto 28 zwęglonych 
ciał Jak ogólnie sądzą, pod 
gruzartni znajdują się jeszcze cia 
ła 50 ofiar. Z hotelu pozostało 
jedno wielkie rumowisko. 7 


molotów, jaka jest niczbędna 
dla W. Brytanii. 


Wobec tego misja postanoż 
wiła dokonać zamówień dla 
Jotnictwa brytyjskiego w zakła 
dach kanadyjskich. - 


Przebył półtora miliona mi! morskich 


i nie zanstował ani jednej katastrofy 


Statek angielski „Kaisar I 
Hind“, który ostatnio został wy 
cofany z użycia, wśród angiel= 


skich marynarzy nosi nazwę 
„najszczęśliwszego statku na 
świecie. 


Szczęście dopisywało mu już 
podczas pierwszego rejsu do 
Bombaju. Dzięki niezwykle 
sprzyjającym warunkom atmoz 
słerycznym zdołał on ustanowić 
nowy rekord szybkości na tej 
trasie... 

W zupełnie innych warune 
kach natomiast adbyła się po» 
pean 


rzeczywiście 2084b 
najlepsza PASTA do 


dróż do Ameryki, która mogła»: 
by być jego ostatnim rejsem, 
W ciągu jednego dnia statek 
natknął się na 70 gór lodowych. 

Zderzenie się z jedną z ya 
gór oznaczało zagładę. täi 
tek jednak zdołał uniknąć nie» 
bezpieczeństwa. 

Szczęśliwa ta gwiazda nie o* 
puszczała statku w ciągu półtoe 
ra miliona mil morskich, które 
łącznie przejechał. Statek do» 
stawał się w strefę działań mon» 
sunw  tajfunów, huraganów, 
był ostrzeliwany przez okręty 
wojenne, i z wszystkich tych nie 
bezpieczeństw wychodził bez” 
szwanku. 


— 


przeprowadzonych przez premiera Chamberlaina 


LONDYN. Zmiany, 
prowadzone w gabinecie brytyj 


skim, a zwłaszcza ustąpienie mi |nych 


nistra Rolnictwa Sventhona i za 
stąpienie go przez dotychczaso» 
wego ministra Zdrowia Kings» 
ley W/ooda, sprawiły na opinii 
|brytyjskiej jak najlepsze wtaże» 
nie. 

Kingsley Wood uważany 
jest za doskonałego organizato+ 
ra i sfery polityczne odnoszą się 


prze: |doń z dużym zaufaniem. 


Pierwszym skutkiem, dokona 
zmian było wycofanie 
przez grupę końserwatystów z 
Churchillem na czele wniosku 
o powołanie przez rząd komisii 
śledczej w sprawie Minister: 
stwa Lotnictwa. 

Wniosek ten był złożony do 
laski marszałkowskiej, jako jes 
den z trzech wniosków na naj: 
bliższą debatę czwartkową. Wo 


| 


bec wycofania go pozostają tyle 
ko wnioski opozycji i jedność 
większości rządowej jest w ten 
sposób zapewniona. 

Po wycofaniu przez Churchile 
la jego wniosku grupa posłów 
prorządowych zgłosiła wczoraj 
nowy wniosek, wyrażający pre” 
mierowi Chamberlainowi i rzą» 
dowi zaufanie za sposób prowa: 
dzenia przez rząd zagadnienia 
obrony państwa. 


Groteska wyborcza w Sowiełach 


my ofaczscgóraa UWYTGEJCHEGZED 


Stalin zgodził się kandydo» j kandydat na deputowanego w 
borcza w poszczególnych repu ! wać w Gruzji i w Armenii, — , Mińsku, a Ipymitrow, szef Ko: 


MOSKWA. Kampania wys 


blikach sowieckich jest w całej 
pełni. 

Republiki, tak jak poszcze» 
gólne okręgi wyborcze, poza 
lokalnymi osobistościami, wy» 
suwają demonstracyjnie jako 
czolowych swych kandydatów 
członków „Politbiura”, a prze» 
de wszystkim Stalina, Molato» 
wa, Kaganowicza, W oroszyło* 
wa i Jezowa, przy czym hierar 


chia ta jest dość skrupulatnie 
przestrzegana we wszystkich 
wypadkach. 


Woroszyłow został wysunięty 
w Leningradzie. 

Podkreślić należy, że kierow 
nicy lokalnych ekspozytur NK 
WD (d. G.P.U.) są tak samo, 
jak w wyborach do Najwyże 
szej Rady ZSRR dość licznie 
wysuwani jako kandydaci na 
deputowanych do parlamens 
tów poszczególnych republik. 

W wyborach do najwyże 
szych rad poszczególnych repu 
blik Związku Sowieckiego, Lis 
twinow został wysunięty jako 


minternu, 


w Rostowie n/Do: 
nem. 


Eiche, ludowy komisarz rol: 
nictwa, Kosior, trzeci zastępca 
Mołotowa, Stecki, szef wydzia: 
łu prasy w CK partii, oraz mar 
szałkowie Bluecher i Budienny 
dotychczas nie zostali nigdzie 
wystunięci. 

Zemczużyna (Perelman), żo 
na premiera Mołotowa, niz fis 
guruje nigdzie na liście wybor 
czej. 


Z. KAMIŃSKA 


— Nie domyśla się pani — powiedziała, — z 
czym do pani przychodzą. Oto z prośbą!.. Tak, z 
prośbą,. Doszłam do przekonania, że naszą sprawę 
najlepiej będzie, jeśli my, Kobiety, same załatwimy. 
My, kobiety, posiadamy więcej rozumu, niz Się 
mężczyznom wydaje. Łatwiej nam dojść do poroz 
żumienia i łatwiej zdobyć się na odpowiednie po% 
stanowienia... Prawda, moje dziecko? 

Nie wiedziałam, do czego ta wstrętna baba zmie» 
ża. Nie odpowiedziałam nic, ale ona nie zważała na 
ło i mówiła dalej: 

— Taki młody chłopiec, jak nasz Karolek, 
wszystko traktuje zbyt po dziecięcemu. Jest przecież 
tak młody,.a taki przy tym niedoświadczony! 
Wprost nie do wiary, że w naszych czasach mógł się 
uchować taki człowiek, jak Karolek. To jest niezwyke« 
ły człowiek! O, jestem najmocniej przekonana, że 
może w niedalekiej przyszłości Karolek zrobi nie» 
zwykłą karierę. I czy pani, drogie dziecko, wyobraża 
sobie so by to byl za skandal, gdyby tak na przykład, 
Karolek został obrany prezydentem państwa? To 
jest, przecież zupełnie możliwe! A tu dowiadują się 
wszyscy, że jego żona... Nie będę powtarzała tych 
szczegółów z pani przeszłości, Pani sama rozumie, 

«drogie: dziecko, co by to było! Kompromitacja najs 

"wyższego dostojnika państwa! s f , 

B;y im oszołomiona tym trajkotaniem! Nie mias 
łam jednak odwagi przerwać jej głupstw, które wys 
gadywała! Trzepała wiec dalej: 

Ci — Doszłam więc do przekonania, że będzie naj: 
lepiej, jeśli pani swoją sprawę załatwi sama z naszym 
kochanym chłopcem. Nie można mu w żadnym razie 
powiedzieć całej prawdy, bo byłby wstrząśnięty zbyt 
mocno i głęboko. To człowiek o nieprawdopodobnej 
wrażliwości! On tę straszną prawdę o pani przepła» 
ciłpy co. najmniej ciężką chorobą. To jest delikatny 
kwiat, który my, kobiety, musimy osłaniać przed buz 
rāmi} Tak, tak, drogie dziecko! My jesteśmy jak 
trzciny, a mężczyźni jak uparte drzewa, które burze 
zwalają z łatwością, kiedy my naginamy się do pode 

anuchów wiatru. 3 

To gadanie wyprowadzało mnie z równowagi. 
Byłam iatak: bardzo zdenerwowana w ostatnich cza: 
sach, a szczególnie tego dnia po nieprzespanej nocy. 

— Niechże pani nareszcie nie dręczy mnie i po* 
wie, czego sobie życzy! — wybuchnęłam. — Gotowa 
jestem zrobić wszystko, co pani chce, byle mnie paz 
„ni przesteła męczyć! a? 

i — Ależ, drogie dziecko! — oburzyła się jeszcze 
na mnie. — Pamiętamy przede wszystkim o szczęściu 
tego, kogo kochamy obie: ja miłością matczyną, pa* 
ni, drogie dziecko, miłością młodej, a przecież juz 
bardzo w tych sprawach doświadczonej kobiety! 

Więc czego pani sobie życzy? — ledwie pas 

s'nowałam nad sobą, a największą ochotę miałam 


zer 


wziąć ją za kox i wyrzucić za drzwi. 

— Pani sama ostrożnie i powoli powinna znie” 
chęcić do siebie naszego kochanego Karolka. Pani 
jako doświadczona wie, że jedną z dróg. do tego ces 
lu jest zgodzić się na wszystko, czego mężczyzna rze» 
czywiście pragnie. 

— Nie rozumiem! — powiedziałam. 

— Och, niech pani nie udaje! — powiedziała ze 
sprytńym uśmieszkiem. — Po prostu niech pani zo» 
stanie... kochanką Karola. 

— I pani sądzi, że wtedy nie będzie chciał mnie 
już za żonę? 

— No, nie. To możeby nie wystarczyło. Tym 
bardziej, że to chłopiec taki niezepsuty, tak niezna» 
jący życia. Wierzę, że pani będzie pierwszą kobietą 
w jego życiu! A bądź co bądź to ma- swoje znacze» 
pie... Mogłoby być nawet odwrotnie, niż zamierzamy. 
Otóż musi pani jednocześnie wyraźnie flirtować z in» 
nymi mężczyznami, a ja już pani dostarczę okazji po 
temu. Sądzę, że w ciągu miesiąca Karolek zniechęci 

się do pani i pani będzie mogła wyjechać do swego 
| kraju. Tak sprytnej kobiecie, jak pani, wystarczy na 
| zagranie tej komedii miesiąc czasu. Prawda? 

Trudno mi opisać, jak się czułam, kiedy ta baba 
| to wszystko wygadywała! Byłam na nią taka wściek» 
la, żebym ją rozszarpała własnymi rękami na drobne 
kawałki! 

Chciałam jednak przede wszystkim, żeby wye 
niosła się jak najprędzej. Spodziewałam się przyjścia 
pana Karola, a to babsko siedziało i plotło takie pro» 
pozycje! 

— Zastłanowię się — powiedziałam, 
zbyć. 
| — O. nie drogie dziecko! Musisz zaraz dać mi 

odpowiedź! I rażem ułożymy plan. Ja już wszystko 
co srawda obmyśliłam i wydaje mi się, ze tak będzie 
najlepiej. 
— Jakiż to plan pani sobie ułożyła? — spyta” 
| łam, nie mając zamiaru wcale jej słuchać. 

Pani Florence poprawiła się wygodniej na ka» 

napie, jakby miała zamiar siedzieć u mnie do sądne« 


żeby ją 


go dnia i uśmiechając się, gadała. Gadała chyb 
z kwadrans. Nie pamiętam wszystkiego dokładny 
bo naprawdę niewiele słuchałam. Myślałam o tym,g 
pan Karol powinien niezadługo nadejść i jak to bę 
dzie, kiedy mu powiem cała prawdę. Nie wierzyła 
w to, żeby miało nim to wszystko tak wstrząsnąć 
Ale mniej więcej słyszałam tyle, że kiedy już zostą 
nę kochanką pana Karola, wtedy zaczniemy bywą 
częściej u państwa Ombrage w domu, ona zaś 
dzie zapraszała pewnego przystojnego lotnika, wid 
kiego uwodziciela, z którym powinnam nawiązać wy 
raźny flirt. Nie trzeba tego za bardzo afiszowaśiii 
też nie trzeba przesadnie ukrywać, bo pan Karol jęg 
taki naiwny, że może nie domyślić się, jak podob 
mi się ten lotnik. 

Skończyła wreszcie. 

— To już wszystko? — spytałam. 

— Czy nie odpowiada pani, drogie dziecko, tą 
ki plan? Zapewniam, że ten lotnik spodoba ci się szą 
lenie. Kobiety tracą po prostu dla niego głowy. lob 
hater wielkiej wojny. Nie jedna kobieta poświędh 
by wszystko dla miłostki z takim człowiekiem. A tę 
bie, drogie dziecko, oddaje go z taką łatwościąl.. Ro 
bię naprawdę wiele dla pani! 

Ona jeszcze chciała uchodzić 
dziejkę! Coś niesłychanego! 

— Dobrze, dobrze! — powiedziałam niecierpl 
wie. — Zgadzam się na wszystko, niech tylko nań 
stad już idzie. Spodziewam się odwiedzin pana Ka 
rola. ć 

— Ach tak? Bądź spokojna! 
mu trochę czasu. Ułożyłam to juz z 
dzie wcześniej, jak za godzinę! 

Ona już wszystko zdażyła ułożyć! 

Jeszcze gadała i kręciła się z pół godziny, zanin 
wreszcie sobie poszła. 

Byłam taka wyczerpana jej gadaniną, jej plani 
mi, jej uśmieszkami, jej namowami, że byłam napój 
przytomna. Spłakałam się znów strasznie i ledwił 
zdążyłam się przypudrować, żeby pan Karol nie w 
dział mnie z takim czerwonym nosem i podpuchnię 
tymi oczami. 

Nie dało się jednak wszystkiego ukryć tak du 
kładnie. Poznał, że coś mi było, zaczął się dopyty 
wać troskliwie. | 

Okazywał tyle serdeczności, tyle miłości, tW 
niepokoju! Co chciałam otworzyć usta, żeby mu pe 
wiedzieć prawdę, to mnie coś w gardle zaciskałaj 
nie mogłam z siebie słowa jednego wydobyć! 

I wkońcu -brew postanowieniu, wbrew wii 
snej-.woli powiedzialam mu, że nie czuję się dobm 
tr towwszystko: * 

Bardzo się zmartwił, chciał zaraz sprowadzić le 
karza. Z trudem mu wyperswadowałam, żeby tego 
nie robił, że to po prostu zwykła słabość kobieca, 

Chciał, zebym się położyła. chodził koło mni 
jak koło małego dziecka. (Dalszy ciąg jutro) 


za moją dobm 


Mój maż zajmi 
nim. Nie przyj 


| sie do robotv. Oprowadź ko» | 


O» |, Dowiedziałem się także cze» | dżokejem był Simsy, który jed 
nia, by ochłonął trochę po bie: 


goś o nowym trenerze panny Ja nocześnie mnie trenował. [ad 

zi — o owym Ripple'u. Pewne | też nieżle znał się na koniach, 
go dnia Jack i ów drugi, który| W trzy dni po tym po ta 
nazywał się Krebs, rozmawiali gul 


LECH MUSZYŃSKI COPYRIGHT BY BULL 


W/ nowej stajni czułem się 
smutny i opuszczony przez 


DEMON TORU 


PAMIĘTNIK KONIA WYŚCIGOWEGO 


Demon; doskonały koń wyścigowy 
po wygraniu jednego wyścigu zosta: 
je w podstępny sposób unieszkodli» 
wiony przez wyścigowych kombina» 
torów i następny swój bieg przegrys 
wa bez cienia walki. Dotychczasos 
wa  właścicicika Demona Jadwiga 

_ Sommerfiecld — sprzedaje go więc w 
przystępie rozpaczy po przegranej — 
dwum ludziom o podejrzanej opinii. 


ROZDZIAŁ XI 


Gdy: mijaliśmy stajnię na: 
szą, zarżałem -i usłyszałem jak 
żałośnie odpowiedział mi Tro- 
cadero. Prowadzący mnie chło: 
piec, szarpnął jednak za cuglei 
nie dał mi sie nawet pożegnać 
z moimi przyjaciółmi, 

Moja nowa stajnia była w 
pobliżu, ale miałem wrażenie, 
"że od naszej stajni dzielą ją | 
całe kilomfasy. Nie widywałem 
odtąd: wcale moich towarzyszy, 
chyba przelotnie na rannej ro% 
bocie. Ludzie wyścigów rówe 
nież rzadko kiedy składają so» 
„zieęu6nawzajem wizyty. 

ach; więć mamy naresze 
lecie hasza rewelację tórową za 
4000 dolarów. . — powiedział 
mój nowy właściciel. = Chcias 
łeś mnie kopnąć, bratku, co?... 


Ślicznie — a co ty na to? — w 
lerzył mnie na przywitanie pię 
ścią w nos, 

Po raz pierwszy otrzymałem 
takie uderzenie. Skoczyłem w 


górę, i gdyby ten łajdak nie 
odskoczył w bok, dostałby po 
rządnie kopytami. Dżokejomi 
trenerom pod groźbą surowych 
kar nie wolno nigdy bić w ten 
sposób konia. Usłyszałem dos 
aj znany, skrzeczący głos Jac 

a: 

— Zostaw tę szkapę w spo? 
koju, stary idiotol.. Ona jest 
przecież także i moją własnoś: 
cią. Cóż to, chcesz ją wykoń: 
czyć, nim odrobi to, co koszto» 
wała? 

— Zawracanie głowy. Od te 
go nic mu się nie stanie — od: 
powiedział tamten. 

— Zamknij gębęl... Nie znasz 
się na rasowych koniach. — 
Wiesz o nich tyle tylko, ile wy 
Czytasz z programów — pogard 
liwie powiedział Jack. — W 
ten sposób można przecież 
zmarnować zupełnie tego źreb= 
ca, Hallo, chłopcze — zawołał 
na małego Murzyną — bierz 


wszystkich. Były tam jeszcze 
trzy konie, ale sprawiały one 
wrażenie zniechęconych i przes 
męczonych do ostatnich granic. 

— Za wszelką cenę staraj się 
stąd wydostać — mówi mi je» 
den z nich.—Ci właściciele staj: 
ni, to najgorsi spekulanci wys 
ścigowi., Wtedy gdy mnie ku- 
powali, byłem dobrym, wartoś» 
ciowym koniem, a teraz jestem 
zupełnie wykończony. Staraja 
się coprawda znów doprowa» 
dzić mnie do „porządku“, ale 
mam wrażenie, ze. nic z tego. 
Wiesz, co kiedyś ze mną zrobi» 
li? Puścili mnie w ciężkim prze 
szkodowym biegu na dystansie 
5200 mtr., a gdy wygrałem, — 
szymprędzej załadowali mnie 
na kolej i na drugi dzień mus 
siałem na innym torze biegać 
drugi raz I tam wygrałem wpra 
wdzie, ale od tej pory iestem 
już do niczego i wątpię, czy 
kiedykolwiek będę jeszcze coś 
wart.“ 

Brak mi starego Sama, Jim- 
miego, panny Jadzi... Pociesza: 
ło mnie tylko jedno — panna Ja 
dzia już na drugi dzień chciała 
mnie odkupić za wyższą 


ze sobą przed stajnią. Jack mó 
wił. 

— Wiesz, musiałem Rip- 
ple'owi słono zapłacić za to, że 
peta tę dziewczynę. Podo 

no musiał ją strasznie długo na 
mawiać i przekonywać. Gdyby 
teraz udało się nam jeszcze zdo» 
być Gladiatora, stajnia tej ma» 
łej byłaby zupełnie bez warto» 
ści. 

— Wtedy pewno znów zas 
cząłbyś się do niej zalecać? — 
zarechotał Krebs. 

— Może tak, a może nie... W 
każdym razie jednak teraz 
myśliłaby się dobrze, nim 
mnie znów odprawiła, tak 
wtedy — odpowiedział Jack. 

Mówili i o innych sprawach. 


dzenie mi gąbki do nozdrzy 
chcieli przede wszystkim poze 
być się starego Sama i uloko+ 
wać na jego miejsce Rippla, któ 
ry był ich zaufanym człowie» 
kiem i miał „wykończyć“ staje 
nię Sommerfieldów. 

— Tego Sama znam dobrze 
> mówił Jack. Miał do mnie 
straszną pretensję o tę odebraną 
cenę, | licencję trenerską, ale nie chciae 


|niż ta, którą za mnie dostała. |łem nawet słuchać tego, co wy* 


Mówiono o tym głośno w staje gadywał na mnie. 
ni, i było to dla mnie wielką sas} Krebs nie bił mnie 


więcej i 
tysfakcją. 


nie wtrącał się do treningu, Ich 


pierwszy stanąłem do biegu w 
nowych  barwach—biało:zółta 
czerwonych. Był to równie 
handicap dwulrtków. Tym te 
zem na suchej bieżni. Musi-łem 
jednak startować w silniejsza 
|kompanii. mając także dość di 


r. i: 
żą „wagę”. 

— Ta szkapa z pewnoścą 
tym razem nie odegra roli = 


mówił Jack do Krebsa; jego kli 
sa i renoma naszej stajni zrobią 
jednak z niego faworyta. My 
tymcz>sent postawimy na Gif 
tedy Bubble, który ma tu prze 
cież największe szanse, i zarobi 
my swoje... Trzeba dać tylk 
odpowiednią dyspozycję Sim 
SOWI, 

Wyścię był na 1.300 metrów. 
Miałem 59 kilo, a więc najwięk 


Dowiedziałem się, że przez wsa |szą wagę w polu. Dali mi di 


keja o pierwszorzędnej repufd 
cji, po to oczywiście by wni 
,wadzić w błąd wszystkich 
Pierwszy raz stawałem na sù 
chym i twardym torze, ale mi 
mo to postanowiłem wygrać zi 
wszelka cene, by pokrzyżować 
plany tych łobuzów. I udało 
[mi się to względnie łatwo wy 
istartowałem marnie, powoli wy 
„suwałem się do przodu i iuż na 
[prostej byłem pierwszy. Wygra 
|łem o półtorej długości. 
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Dyżurny przodownik w komisariacie odbiera tajemniczy 
telefon: jakiś glos woła o ratunek. W centrali telefonicznej 


udaje mu się stwierdzić, że jest połączony z mieszkaniem 
państwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer., Udaje się 
tam w towarzystwie trzech policjantów i po wyważeniu drzwi, 
spostrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego mężczyzny. 

Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Sleds 
czego stwierdzono, ze zmarłym jest ziemianin Stanisław Zae 
bluka z majątku Sosuówka. 
i Inspektor Puchała zawiadomił telefonicznie posterunek 
policji w Sosnówce, by pani Zabluczyna stawiła się natych: 
miast w Urzędzie Śledczym. Od niej dowiedział się Puchała, 
że Zabluka miał podjąć większą sumę pieniędzy w banku Role 
nym. Inspektor Puchała udał się więc do banku, gdzie po do» 
Kadnyw śledztwie zdołał dowiedzieć się, iż Zabluka był w 
banku w towarzystwie jakiejś młodej damy i podjął sumę 
200.000 złotych. 

Po nieprzespanej nocy przybyła pani Poradzka do Ware 
szawy. 

Pani Poradzka przybyła do urzędu śledczego, gdzie ins 
spektor Puchała rozpoczą ł śledztwo. s 

Pani Poradzka podała nazwisko Kaczorka i opowiedzia: 
ła w jaki sposób zawarła z nim znajomość: inspektor Puchae 
ła podejrzewał ją o to, że jest wspólniczką bandy przestęp« 


"Puchała po pierwszym przesłuchaniu kazał wprowadzić 
panią Poradzką do celi, gdzie zrozpaczona kobieta usiłowała 
/popełnić samobójstwo. Zdołano ją uratować, a sprowadzono 
"do gabinetu inspektora po raz wtóry, wyznała mu prawdę 
o swoim stosunku z Kaczorkiem. Nagle rozległ się dzwonek 
telefonu i inspektora powiadomiono, że widziano Poradzkie 
go po zaginięciu. i 

Pani Haina zdrętwiała przerażona siedziała z na 
wpół otwartymi ustami. Cóż to ma znaczyć? A więc 
mąż jej, Seweryn już odnalazł się? 

Odruchowo zadrżała i ból Ścisnął jej serce. Ach, 
pomyślała — może zbyt pochopnie i zupełnie niepo* 
trzebnie zdradziłam tajemnicę moich stosunków osoz 
bistych z Kaczorkiem... Jaka jednak jestem glupia... 

Czyni ruch ręką, jak gdyby chciała coś powie» 
dzieć inspektorowi; ale Puchała ściska już znowu w 
dłoni słuchawkę i rozmawia znowu z prokurentem 

Poradzkiego: ryk 

—Czy jest tego pewien? Na pewno? Ależ nie, 
uchowaj Boże, musi poczekać na moje SE, 
dziękuję bardzo, świetnie pań uczynił, wnet 
pana w biurze! Za kilka chwil... i 

— Mój mąż? — pyta z zapartym tchem pani Ha 
lina, kiedy inspektor odłożył słuchawkę. 

Puchała, zmieszany wiadomością, którą otrzy* 
mał, odpowiada podniesionym głosem: 

— Tymczasem tylko ukłon od męża! Pierwszy 
człowiek, który go widział, od chwili gdy zaginął! 

— Gdzie? Kim jest ten człowiek? — pyta jesze 
cze bardziej przerazona. 

Dowiem się wkrótce o tym. 

— Zdaje się, że pan rozmawiał z kimś w biurze? 

— Tak, «nie tam jadę, ten jegomość oczes 
kuje mnie. 

— A czy ja nie mogę również spotkać się z tym 
panem? — pyta nieśmiało, nie wiedząc, czy jest jesze 
cze aresztowana, czy też już ją ma zamiar zwolnić. 

Inspektor Puchała wyczytał w jej oczach pyta» 
nie. Zamyślił się chwilę i powiedział: 
ie, muszę z nim sam pomówić, Ale tyme 
czasem jest pani wolna, pani Poradzka. Może pani 
wracać do siebie do domu, ale nie wolno pani ru» 
szyć się z Warszawy. 

— Moje dzieci! — rozpłakała się pani Halina — 
Muszę jechać po nie do Zakopanego. 

— Przecież dzieci pani pozostały tam z wycho» 
wawczynią. Proszę napisać, by wróciła z nimi do 
Warszawy. Pani nie wolno wyjechać z Warszawy; 
może się pani tu przydać w każdej chwili... 

Zdjął ze stołu papierośnicę z zapałkami, zadzwo» 
o sj zastępcę i pożegnał się uprzejmie z pa: 
aliną: 3 
— Proszę tak postępować, jak powiedziałem. 
Wszystko musi pozostać tajemnicą — uśmiechnął 
się nieznacznie — A co do tamtej sprawy, niech pani 
będzie zupełnie spokojna, I na przyszłość radzę unie 
kać głupstw . Jest pani jeszcze bardzo młoda i ma 

pani po co żyć... 

Szybko wyszedł z gabinetu. 

Wnet po nim wyszła również pani Halina, któ* 
rej towarzyszyły zaciekawione spojrzenia urzędnie 
ków. Wie zieli oni wszyscy o tym, że zamierzała po» 
pełnić samobójstwo. 

Jest jeszcze oszołomiona wszystkim i trudno jej 
chodzić. Kroczy ze spuszczonymi oczyma, obawia» 
jąc się, że spotka kogoś znajomego. Podejrzewa, że 
wszyscy już znają jej tajemnicę. Siada do taksówki 
i wraca do domu, gdzie dyżuruje raszcze wywiadow» 
ca, 

Zanim jeszcze pani Halina wróciła do domu — 
już inspektor Puchała znalazł się w biurze Sewery* 
na Poradzkiego. 

Wszystko szło tu normalnym trybem: nie znać 
było, że brak gospodarza = kierownika tego intere» 
su. Urzędnicy siedzieli przy swoich stołach i praco: 
wali zupełnie normalnie. Dwie stenotypistki pisały 
na maszynie. Interesantów załatwiał prokurent firmv 
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i urzędnicy. Ci zaś, ktćrzy mieli interes do sżefa, 
otrzymywali krótką odpowiedź: 

— Niestety, pan Poradzki wyjechał, 

— Kiedy, wróci? 

— Sądzę, że w przyszłym tygodniu. 

Tak kazał im odpowiadać inspektor Puchała. 
Dla dobra śledztwa nie chciał, by sprawa stała się 
głośna. Puchała jest zadowolony, ze tak postąpił, juz 
otrzymał pierwszy ukłon i być może do końca tys 
godnia sprawa zostanie zupełnie wyjaśniona. 

Znając już z dotychczasowych wizyt biuro pa 
na Poradzkiego, wszedł Puchała odrazu do gabines 
tu, gdzie prócz prokurenta siedział jakiś nieznajomy 
pan. 

— Czy właśnie to jest ten pan? — zapytał pro» 
kurenta firmy i przedstawił się jegomościowi, który 
siedział przy biurku. 

Był to mężczyzna lat sześćdziesięciu, o zdrowej, 
czerstwej twarzy, przerzedzonych, szpakowatych 
wąsikach i małych, chytrych oczach. Jest elegancko 
ubrany, na palcach jego widać szereg pierścionków. 

Gdy inspektor podał mu rękę, przedstawił się z 
wielką godnością: 

— Jetem Wacław Młociński z Kurkowa, przes 
mysłowiec. 

I ten oto krakowski przemysłowiec okazał się 
bardzo gadatliwym osobnikiem, aczkolwiek stale 
podkreślał, ze nie ma czasu. Sam nie rozumiał, o co 
tu chodzi. Zaczął od tego, że przybył do Warszawy, 
by osobiście skomunikować się ze swymi odbiorcami 
z Kongresówki, których jego przedstawiciele ostatnio 
zaniedbali. Przede wszystkim przybył do pana Sewes 
ryna Poradzkiego, który jest stałym jego klientem. 
Ale tu dowiedział się, że pana Poradzkiego nie ma. 

— Powiadam więc — ciągnie dalej przemysłoć 
wiec — Wielka szkoda. Przedwczoraj widziałem pa» 
na Poradzkiego w Katowicach. Nie rozumiem, czes 
mu pap,prokurent tak się zdziwił, a szczególnie nie 
rozumiem... 

— Zaraz, za chwilę. Bardzo przepraszam — 
przerwał inspektor Puchała, i począł skrzętnie notos 
wać. — Powiada pan, że się pan spotkał z panem 
Poradzkim przedwczoraj w Katowicach. 

— No tak. 

— Która była godzina i gdzie go pan spotkał? 
Sądzę, że państwo spotkaliście się na ulicy? 

— Była godzina jedenasta wieczorem a może 
jeszcze później. Spotkałem pana Poradzkiego w Pre: 
torii, tam można się świetnie zabawić — uśmiechnął 
się przemysłowiec — Powiadają nawet, że to mały 
Paryż. 

— To nie jest ważne. Czy jest pan pewien, że to 
TETA 


Jakieś dziwne przeczucie ogarnęło Tadeusza: 
miał świadomość, ze to pukanie ma jakiś związek 
z jego osobą. Zapewne szukają tego, który wysko» 
czył z wagonu, który uciekł przed strażnikami. 

Wobec tego, musi zdradzić się przed nią, jakie 
niebezpieczeństwo zagraża mu w tej chwili, musi jej 


wyznać, że uciekł przed Austriakami, którzy go szus | 


kają. 

i Nie ma innej rady. Musi jej wyznać całą prawe 
dę. Ale jak jej to wyznać w takiej chwili, gdy niee 
bezpieczeństwo spogłąda prosto w oczy? 

Pani Cieplińska skrzywiła się. 

— Któż to może pukać o tej porze? — szepce, 
zakrywając kołdrą swą obnażoną pierś. 

— Proszę panią bardzo — szepce Tadeusz — 
czy nie może mnie pani gdzieś ukryć? Muszę pani 
wyznać prawdę: uciekłem przed Austriakami, wysko» 
czyłem z pociągu, jestem bojownikiem, członkiem 
POW... 

Pani Cieplińska spogląda przenikliwie w jego 
oczy. Twarz jej spochmurniała. Ale trwa to chwilę, 
w oczach jej ukazuje się znowu wyraz pobłażania. 

Objęła Tadeusza, ucałowała jego wargi, i nie 
mówiąc ani słowa, schodzi boso na podłogę, zarzuca 
na siebie szlafrok i zbliża się do okna. Odslania fi+ 
rankę, którą okno jest zakryte. 

Ujrzała dwóch żandarmów z karabinami, przez 
wieszonymi przez ramię. 

A więc ten jej przygodny kochanek jest więże 
niem, którv uciekł przed policją? J 
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był pan Poradzki? 
“apin że jestem przekonany — zdziwił 
się przemysłowiec — Mój panie, ileż to lat pracuje: 
my z panem Poradzkim, ileśmy już z nim interesów 
zawarli. 

— Czy rozmawiał pan z panem Poradzkim? 

— Nie, aczkolwiek bardzo chciałem się z nim 
porozumieć, 

— Czemu więc pan z nim nie mówił? 

— Bo nie był sam, tylko w towarzystwie. A po 
wtóre... 

— Ach tak — przerwał szybko Puchała — W 
czyim towarzystwie był pan Poradzki? i 

— Pan Poradzki bawił w towarzystwie jakiejś 
damy — odrzekł dyskretnie przemysłowiec. 

Czy zna ją pan? Jak ta dama wyglądała? me 
pyta szybko Puchała. va 

— Mój panie, to piękna kobieta. Miałem wraże 
nie, że panu Poradzkiemu zależy na tym, by nikt go 
w towarzystwie tej damy nie widział... 

— Ale jak ta dama wyglada? 

— Rasowa ' brunetka. Widziałem ją tylko w 
przelocie. Ale zapamiętałem sobie: czarne oczy, wyr 
soka, zgrabna. Cała odziana w czerni, tak jak gdyby 
w żałobie. . 

— Czy pan się nie myli? — spytał Puchała, 
przypominając sobie, że przecież tak samo ową da 
mę opisał wożny z banku. Tak wygłądała dama, z 
którą przybył Zabluka do banku po odbiór pienię: 
dzy. Widocznie dozorca domu + Marszałkowskiej 
pomylił się, mówiąc, że to była blondynka. A może 
ta dama zmienia perukę? 

Jak gdyby nie wierząc temu, co usłyszał, powtó: 
rzył Puchała raz jeszcze: b 

— Mój panie dyrektorze, czy.jest pan przekos 
nany, że tak właśnie byłó? Muszę zaznaczyć, że sło: 
wa pańskie mogą wielką rolę odegrać w pewnej 
sprawie. I czemu to pan nie rozmawiał z panem Por 
radzkim? a 

— Ujrzałem go nagle! — ciągnął dalej gadatli+ 
wy przemysłowiec — W/szedłem do Pretorii, lokal 
był przepełniony. Poradzki siedział z damą przy. jaz 
kimś stoliku, ukłoniłem mu się i zauważyłem na ies 
go twarzy zmieszanie. Jednak miałem ochotę zbli: 
zyć się do niego i wszcząć rozmowę o moim nówym 
interesie, który teraz organizuję. Poczałem przeciskać 
$ię między stolikami, wszędzie pełno było ludzi, gdy 
już znalazłem się przy stoliku, zauważyłem, że ani 
Poradzkiego ani tej damy nie ma... Rozeirzałem się 
wokoło i zobaczyłem, że Poradzki wychodzi z damą 
z lokalu. Zrozumiałem, że nie życzy sobie, by go tú 
widziano... y 
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Rozżmyślała szybko: teraz pó upojnej nocy jes 
spokojniejsza, rozważniejsza. A" dziś i jutró: znowu 
się to powtórży... iT wyżu 

Czy może wydać takiego pięknego chłopca pó: 
licji? I znowu pozostanie sama, znowu będzie tęsknić 
za męskim ramieniem... 

— Czym mogę panom 
| ostro. - 
| — Czy nie ma tu w domu obcego mężtzyz? 

ny? — zapytali żandarmi. 

— Nie, panowie. i A 

— Otworzyć drzwi, jesteśmy zmęczeni, . prze: 
mokliśmy. Musimy odpocząć, 

Pani Cieplińska zadrżała odruchowo. 

Tak: wpuści ich do mieszkania. Czemu nie mia: 
łaby uczynić zadość ich prośbie? Ale muszą zaczer 
kać, póki ubierze się, wyskoczyła przecież przed 
chwilą z łóżka. e 

— To są żandarmi — powiedziała szeptem pae 
ni Cieplińska — pytają o pana. Niech się pan nie 
obawia. Damy sobie radę i wyprowadzimy ich w 
pole.... Zaraz wpuszczę ich do mieszkania, a po to by. 
pana nie poznali, dam pahu kobiecy czepek na gło: 
wę. Proszę zasłonić się po szyję i odwrócić się 
do ściany... Niech pan udaje śpiącego. À przede 
wszystkim, proszę być zupełnie spokojnym (wdzies 
wa mu czepek na głowę). Świetnie,'teraz już nic nie 
poznać.. 
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Du tzłanków Powiatowego Kota Związku: Inwalidów 


Wojennych R. P. w Piotrkowie Tryb. 


W dniach 4 i 5 czerwca 1938 
roku obchodzić się będzie uro- 
czyście 20 lecie istnienia Zwią- 
zku Inwalidów wojennych R.P. 
w. Krakowie, którego zaczątek 
detuje się z września 1918 ro- 
ku, czyli powstałego do życia 
jeszcze w okresie niewoli. 

W dniu 5 czerwca br. równo- 
cześnie Gmina miasta Krako- 
wa dokona uroczyście aktu 
przemianowania jednego z naj- 

iękniejszych zakątków w naj- 
bardziej nowoczesnej dzielnicy 
Krakowa na Plac Inwalidów, 
czcząc tym wielkość i świętość 
ofiary krwi przelanej przez żoł- 
nierza dla sprawy niepodległo- 
ści Polski. Związek Inwalidów 
Wojennych R. P. w dowód 
wdzięczności udekoruje w za- 
mian Miasto Kraków swoją od- 
znaką, specjalnie wykonaną w 
powiększeniu wraz z odpowie- 
dnim dyplomem. 3 

Początek uroczystości- po- 
przedzą w dniu 4 czerwca 1938 
roku uroczyste zebranie człon- 
ków Związku, oraz posiedze- 
niafZarządu głównego i Rady 
Naczelnej, a wieczorem na Ryn- 
ku_Głównym starego Krakowa 
odbędzie. się uroczysty apel 


poległych i zmarłych żołnie- 
rzy Polaków.. 
W dniu 5 czerwca br. po u- 


wikt lej nabożeństwie człon- 
kowie Źwiązku jego władze i 
sztandary oddadzą hołd nie- 
śmiertelnym  szczątko Wiel- 
kiego budowniczego Polski Jó- 
zefa Piłsudskiego na Wawelu. 
Zawiadamiając o powyższym, 
apelujemy do wszystkich Za- 
rządów o wysłanie do Krako- 
wa na uroczystości licznych 
delegacyj z członków Związku 
wraz ze sztandarami, by to 
święto 20 lecia w Krakowie sta- 
ło się adj 53 ogólno - inwa- 
lidzkim w Polsce. 
« Dla ułatwienia uczestnictwa 
w uroczystościach krakowskim 
najszerszym rzeszom członków 
Związku, Komitet poczynił od- 
powiednie kroki w  Ministerst- 
wie Komunikacji o daleko idą- 
ce zniżki kolejowe. O wysoko- 
ści przyznanej zniżki kolejowej 
jak i sposobie jej otrzymania 
powiadomi Zarządy w swoim 
czasie Zarząd główny Związku 
Inwalidów Woj. R. P. | 
W tym czasie to jest w dniu 
4 czerwca br. popołudniu roz- 
czynają się „Wielkie Dni 
rakowa”* o niezwykle bogatym 
rogramie a w dniu 5 czerwca 
bę przedpołudniem przeprowa- 
oświęcenie sztan- 
Eurei dla pułków 
artylerii w Krakowie przy współ 
udziale Pana Marszałka Pol- 
ski: Edwarda Smigłego Rydza. 
„ Pragnący zapewnić sobie kwa 
terę w cenie 80 gr za nocleg 
oraz wziąć udział w wspólnym 
obiedzie żołnierskim dla człon- 
ków Związku w cenie 1 zł od 
osoby, winni bezwłocznie a naj- 
później do dnia 20 maja b. r. 
zgłosić to Komitetowi i zapła- 
cić należność pieniężną za poś- 
rednictwem Zarządu Koła, który 
następnie prześle Komitetowi w 
Krakowie wykaz członków prag- 
nących otrzymać kwatery z za- 
znaczeniem, czy na noc z 4 na 
5. VI. br, czy też na noc z 5 
na VI. br., czy też na te obyd- 
wie noce, jak i wykaz człon- 
ków pragnących wziąć udział 
w obiedzie. 
Pożądanem jest, by na uro- 


dzane jest 
darów wojs 


KINO - | 
TEATR 


CZARY 


wyprodukowano. 


czystości w Krakowie mogli 
przyjechać członkowie wraz z 
rodzinami. Zabezpieczenie kwa- 
ter i udziału w obiedzie prześlą 
Zarządy bezpośrednio na adres 
Komitetu w Krakowie, przeka- 
zami pieniężnymi wraz z imien- 
nym wykazem osób. 

Ryzykujący{nie mogą liczyć, 
iż otrzymają na własną rękę 
kwaterę w Krakowie ze wzglę- 
du na przewidziany ogromny 
zjazd w tym czasie na te uro- 
czystości. 

la należytego informowania 

przyjeżdżających członków 
Związku na uroczystości do 
Krakowa o programie tychże, 
zbiórce i td , uruchomione bę- 
dą na dworcu osobowym w 
Krakowie w dniach od 4 czer- 
wca br. g. 8 rano do dnia 5 
czerwna br. g.48.30 rano bez 
przerwy — specjalne posterun- 
ki informacyjne, z opaskami na 
lewym ramieniu i napisem na 
tychże: „Związek Inwalidów Wo 
jennych R. P*. Ponadto szcze- 
gółowych informacji udzielać 
będzie w tym też czasie w 
siedzibie Komitetu w Krako- 
wie przy ul. św. Filipa l, 25. 

Przybywający na uroczysto- 
ści do Krakowa winni są po 


przyjeździe do Krakowa zao- 
patrzeć się u posterunków in- 
formacyjnych na dworcu wzglę- 
dnie w siedzibie Komitetu w 
szczegółowy program obchodu 
20 - lecia Związku inwalidów 
Woj. R. Pw Krakowie, który 
równocześnie służył będzie za 
kartę uczestnictwa w tych u- 
roczystościach za wyjątkiem 
kwater i udziału w obiedzie. | 
Kartki kwaterunkowe, oraz, 
uczestnictwa w obiedzie otrzy | 
mać będzie można. na miejscu 
od Komitetu, o ile dopełniony 
zostanie warunek zgłoszenia 
tego w określonym terminie. 


Kom. Wykon. Obchodu: 
(—) Antoni Pająk, wiceprzew. Zarządu 
Główn. Z.I. W. R. P. i przewodniczący 
Zarządu Okręgowego w Krakowie. 
(—) Jan Łabodziński, Poseł na Sejm 
R. P., wiceprzewodn. Zarządu Okręg. 
w Krakowie. (—) Mieczysław Suchoń 
wiceprzewodn. Zarządu Okręg. w Kra» 
kowie i przew. Zarządu Koła Ź.1.W.R.P, 
w Krakowie. (—) Aleksander Jasiński 
Posel na Sejm R, P. wiceprzew. Zarządu 
Koła w Krakowie. (—) Czesław Nabel 
porucznik w s. s. wiceprzew. Zarządu 
Koła w Krakowie. 
Miejscowy Zarząd Koła 
sekrefarz: skarbnik: 
(-yDzieciaszek (-) Warchot)-y Setkowicz 
zast. sekr. (—) Kapusta, wiceprzewodn. 
(—) Lizak, (—) Kowalski 


przewodn. 


Jak powstają kamienie żółciowe, 


Gdy żółć zostaje wydalana z 
wątroby leniwie, w pęcherzyku 
żółciowym ' zbierają się zbyt 
wielkie jej zapasy, żółć ulega 
gęstnieniu gdy zawarta w niej 
woda wsysa się w ścianki pę- 
cherzyka i wskutek tego zastoju 
żółci tworzą się w niej osady. 
Osady te zbijają się w grudki, 
tak zwany „piasek żółciowy*. 
Na grudkach osiadają sole, wcho 
dzące normalnie w skład żółci 
na nich powstają nowe osady. 
Grudki wskutek tego stale się 
powiększają i w ten sposób po- 
wstają z nich Kamienie Zółcio- 
we. Obecność ich w ustroju po- 
woduje wiele dolegliwości. jak 
naprzykład: ból w bokach i w 
dołku podsercowym, (gdzie scho 
dzą się żebra) pobolewania w 
wątrobie, skłonność do obstruk- 
cji, język obłożony, gorycz i nie- 
smak w ustach, odbijanie gazami 
wzdęcie i burczenie w kiszkach, 
uryna ciemna i mętna, swędze 
nie skóry, plamy żółciowe na 
skórze bóle i zawroty głowy- 
podenerwowanie i t. p. 

Zaniedbanie kamicy żółciowej 
jest bardzo niebezpieczne i groź- 
ne dla zdrowia człowieka. Ka- 
mienie żółciowe. przebywając | 
przez dłuższy czas w pęcherzyku, ' 
drażnią bez przerwy ścianki,! 
wywołują zapalenia pęcherzyka, | 
a z czasem mogą prowadzić do; 
owrzodzenia, ropienia i różnych ' 
komplikacji. | 

Osoby chore na kamicę żół- 
ciową nie powinny w żadnym! 
wypadku zaniedbywać leczenia ' 
się, które polega na usuwaniu, 
złogów żółciowych i zapobiega- 
niu ich powstawania. 

Wychodząc z zasady, że lepiej 
jest zapobiegać wszelkim choro ; 
bom, niż leczyć się z nich, oso- 
by mające skłonności do cier-, 
pień wątroby, powinny zwracać | 
uwagę na działalność tego tak' 
ważnego gruczołu i nie dopusz- 
czać do zastoju żółci w wątro-! 


bie. | 


1 


Dziś! Najbardziej interesujący film, jaki kiedykolwiek 
Na temat: Czy życie kobiety za- 
czyna się po czterdziestce? Ciekawy! Idź na film p. t. 


SZESNASTOLATKA 


główne role genialna LIL DAGOVER i urocza 
SABINA PETERS 
A yy Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 
gjonów Popołudniówka o godz. 3 Za cudze winy 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary 


W jaki sposób to można o` 
siągnąć wyjaśniają szczegółowo | 
broszur , które wysyła bezpłat- 
nie. Lab. Fizjol. Chemiczne 
,„Cholekinaza H, Niemojewskiego 
Warszawa, ulica Nowy-Świat 5. 


B. st. asystent Kliniki Położniczej 
i chorób kobięcych U. J. w Krakowie 


fr. Marian S. Kowalski 


Ordynator Oddziału Położn. - Ginekol. 
Szpitala U. 8. w Piotrkowie Tryb. 


przyjmuje w położnictwie i cho obach 
kobiecych od 15 — 17 toj 


ul. Słowackiego 32, tel. 15-85. 


Zniżki 75 proc. 
na Zjazd Podoficer. 


Rezerwy w Wilnle 


Zarząd Główny Ogólnego Zw. 
Podoficerów Rezerwy podaje 
do wiadomości wszystkim jed- 
nostkom organizacyjnym, że 
na mający się odbyć w Wilnie 
w dniach 5 i 6 czerwca b. r. 
Walny Zjazd uczestnicy otrzy- 
mają 75 proc. ulgę od normal- 
nych opłat kolejami państwo- 
wych z miejsc ich zamieszkania 
do Wilna i z powrotem. 

Z Piotrkowa i Tomaszowa 
Mazowieckiego wyjeżdża na 
Zjazd Wileński kilkunastu dżia- 
łaczy tych kół O. Z. P. R. 


| CUNEO Ja BOYA ZJ" BO "ROEE 


Sport w Tomaszowie 


Rozegrane ostatnie zawody 
piłkarskie pomiędzy MKS a To- 
maszowianką o mistrzowstwo 
l. B przyniosły wynik nieros- 
trzygnięty 0:0. Sędziował dob- 
rze p. Szperling 


Laginął ieS rasy Erdal = terier, 
p kudłaty podpalany, 
Wabi się „Beky“, Łaskawy  znalazca 
zechce go zwrócić do komisariatu pos 
licji państwowej. 


ROM 


w Piotrkow 


| Wydział Powiatowy, 


KINO- | 
TEATR 


Al. 3 Maja 11. 


A 


Pijcie herbate 


firmy polskiej 


OZU MILIN?”  crześciańsi 


Na fali radiowej 
Powiat lwowski przoduje 
w radiofonizacji szkół 


W ciągu ostatnich tygodni 
w powiecie lwowskim zradio- 


Radiofonizacja polskich q 
we wsiach o ludności mie 

T-wo Szkoły Ludowej, 
czątkowało w Małopolłscel 
doniosłą akcję zaopatry 
w odbiorniki detelktorowe 


fonizowano wszystkie 128 szkół jzamożnych rodzin polski 


dzięki 
nie posiada 
szkoły, która 


powszechnych, 
powiat lwowski 
już ani jednej 
była ' pozbawiona odbiornika 
radiowego. Z końca kwietnia 
odbyło się w Rozgłośni Lwow- 
skiej przekazanie odbiorników 
radiowych, zakupionych przez 
wójtom i 
sołtysom tych miejscowości 
w których znajdowały się szko- 
ły bez radia. 

Uroczystość ta utrwalona na 
płytach została nadana w pro- 
gramie lokalnym rozgłośni lwo- 
wskiej. 


„Portret kardynała Newmana” 


Lamar 2, e N | o m r a 


czemu {wsiach o przeważającej | 


ludności niepolskiej, Che 
to by w takich wsiach, w 
rych ilość rodzin polskiq 
ha: się między 1 a 50, R 
nie ulegali wynarodowier 
Dla tych polskich chł 
osadników radio jest j 
łącznikiem z polskością 
ze względu na zbyt małą 
ludności polskiej trudne 
budować domy ludowe. 


Czechosłowacka obrona | 
ciwlotnicza kwestionuje di 
sze urządzenia anteno 


Na podstawie rozporząd 


radiowy szkic literacki w opra-{komendy obrony przeciw 


cowaniu ks. biskupa Gawliny | 


Dnia 19 maja o godz. 21.45 
Polskie Radio nadaje szkic li- 
teracki w opracowaniu księdza 
biskupa Ciawliny p. t. „Portret 
kardynała Newmana“. Ksiądz 
biskup Gawlina ze szczególnym 
zamiłowaniem oddaje się stu- 
diom nad twórczością i postacią 


czej w Ustinadt Laben, u 
na płaskich dachach wi 


i budynków i bloków domó 


kardynała Newmana. Sylwetka 
kardynała jest znana w Polsce 
choćby z tej racji, że zajmował 
się nią Stanisław Brzozowski. 
Ksiądz Biskup Qiawlina naszki- 
cuje w swej prelekcji wzniosłą 


postać myśliciela religijnego, 
który w połowie życia przeszedł 
z protestantyzmu na katolicyzm 


Pełną parą na Hongkong 
Premiera w Teatrze Wyobraźni 

Dnia 19 maja o godz. 19.00 
rozgłośnie Polskiego Radia na- 
daję słuchowiska oryginalne 
autora czeskiego, Józefa Wechs- 
berga p.t. „Bohaterowie*. Słu- 
chowisko to umieszczone zo- 
stało w programie w drodze 
wymiany słuchowisk pomiędzy 
Polskim Radiem i zagranicznymi 
broadgastingami, które nadają 
polskie słuchowiska na swych 
antenach. 

„Bohaterowie” — to w trzech 
emocjonujących scenach lotni- 
czych przedstawiony konflikt 
dwóch byłych przyjaciół z któ- 
rych jeden był prawdziwym a 
drugi pozornym bohaterem. bu- 


dą usunięte. W związku; 
na płaskich dachach będą 
stalowane zbiorowe anteny 
gowe z rur stalowych, któ 
połączeniu z odpowiednim 
dzielnikiem i wzmacnia 
zapewnią słuchaczom do 

biór. Z takiej anteny moż 
rzystać do 35 odbiorników 


| 


i solidna panien 
Inteligentna, ozage panie 
potrzebna natychmiast. Zgłą 
kierować do redakcji Dziennik 
„Stała praca*, | 

okolicy 


Parcela Pouro 

f Piotrkowem w pobliś 

cji kolejowej korzystnie do spi 

nia. Wiadomość w Redakcji 1 

nika Piotrkowskiego, Piotrków 

wackiego 18, tel, 10-21. l 
dobrze prospe! 


Sprzedam Bea as 


teligentnej osoby posiadającej g 
ę i wykształcenie. Wiadomość! 
dakcji „Dziennika Piotrkowa 
Piotrków ul. Słowackiego 18 
do roznószen'a gam 


Ghłopcy trzebni zaraz. Zgłoś 


do Redakcji „Dziennika Tomi 
skiego“, ul. św. An'oniego 14. 
chrd 


Akwizytor - Inkasent su 


bny zaraz. Zgłoszenia do Adm 
cji i Wydawnictwa Dziennik T 
wski ul. św. Antoniego 14 | 


| 


= Z 
2 pokoje a kuchnią słoneczi 
wynajęcia. Wiadöm 


gospodarza, Słowackiego 88 m. 8] 


-lab : 
Retuszerka oroen ae zdolni 
zaraz, Zgłoszenia osobiste lub piš 
ne. Piotrków Tryb. ul. Jagiellońska) 


Do wynajęcia! 


dującym swe sukcesy życiowe ; pokoje z kuchnią z wygodami. | 


na kłamstwie. 


domośc w kinie „Czary“, 


Dziś i dni następnych 


Kino-Teatr 


„AS” | 


w Piotrkowie i 
ul. Niepodle- 


PZA 7 Popałudniówka. 


Liliana Harvey 
w filmie p. t. 


Zaproszenie do walc 


Miły melodyjny film sezonu 


op WAZA. AOWAAAACZ A 


og. 8 


Biały Tarza 


Początek o godz, 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 pij 
EK 


fi 


Dziś i dni następnych! 
Emocjonujący film szpiegowski w realizacji znako: 
mitego Pabsta. Fragment z burzliwego życia naj: 

większego szpiega kobiety. 
Fraulein Doktor „Mademoiselle Docteur“ p. t. 


BYŁAM SZPIEGIEM 


ie Popołudniówka o g. 3. 


eea: r e 


Lekkoduch 


e- aee TORA ECA" e a 


Początek o godz. 5 PP, w niedziele i święta o godz. 3 po poł 
CRER Z RZY EE S O 


- 7 KM EA EA A E o EÓ 
Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, tel10-65 


